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BOSE lub Jego zastgpoa przyjmają sw OMA? 


Z orkę dni POSTS od godziny 4 — 5-ej po pone, 


Wajen kali i powozów. 


„Bristol = 


nowoctworzony kantor wynajmu ekwipaży, poleca na 
śluby, spacery, wycieczki i t. p, eloganckie pojazdy 
zaprzężone w rasowe konie. 
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SMUTNA ROCZNICA. 


Ausirya święciła w w. tych dniach. smutnej sła- 
wy rocznicę czterdziestoletnią. 
Było to w niedzielę, 17 czerwca, kiedy w r. 
1866 na rogach ulic Wiednia pojawił się manifest 
cesarza . Franciszka. Józefa: „Do moich ludów*, 
zwiastujący wojnę z Prusami. „Wojna niemców 
przeciw niemeQu ła się niennikajonąć, pisał 


wtedy cesarz Franciszek Józef, w. dwa EEE 


potem przyszła klęska Benedeka pod Sadową, d 

2 lipca 1566 r., a klęska ta zaważyła na szali 
historycznej, podnosząc nowe zwycięskie państwo 
do rzędu potęgi w Europie. |. 

Odtąd rośnie buta pruska, zwycięstwo idzie 
za zwycięstwem i w pięć lat po Sadowie nądcho- 
dzi Sedan, po nim korona cesarska włożona na 
'ziemi francuskiej na głowę Hiohenzolerna. Austrya 
upada, Prugý rosną w potęgę. Ale równocześnie 


od tej chwili dokonala się korzystna dla polaków | 


przemiana Austryi na wewnątrz. Austrya, pobita 
przez niemców, przestała być palistwem niemiec- 
kiem. I cokolwiek dziś nastąpi, nigdy już niem 
nie będzie, Dziewięć milionów niemców na 50 mì- 
Jionów ludności Austro-Węgier nie mogly dlużej 
rządzić ią, Niemcy zostali wyrzuceni 
« Węgier i z Galicyi. Dziś wyrzucają ich z Czech, 


"Z UDZIAŁEM 
200 ŚPIEWAKÓW 


Moraw i Szląska, jak ich już wyrzucono Z RE Í 


dniowego Tyrolu, z Krainy, z Tryestu i z Dalma- 
cyi. Na Węgrzech rządzą węgrzy, w Austryi mu- 
szą rządzić słowianie, których jest 15 milionów, 


a że wśród nieh jedynie państwowym żywiołem | 


byli polacy, mający za sobą tradycyę historyczną 
wielkiego państwa polskiego, więc polacy musieli 


przyjść "do stefu i niemcy musieli Się z nimi Wla- į 


dzą podzieiić. Dziś przychodzą do. rządu czesi. 
Niemy dlugo się wzdragali, ale konieczność re- 
alna życia jest silniejsza od wezelkiej teoryi. Cze- 
z |si mają 6 milionów pracowitych, oświeconych i 
oszezędnych obywateli, mają wyrobiony zmysł o- 
| brony moralnej i niezrównane poczucie samopo- 
. mocy i prędzej czy później mogą wraz z polaka- 
| mi Atstryą zawładnąć, 
| Niemcy to rozumieją — i już dziś bardżo się 
( namyślają, czy wobec takiej nieuniknionej prze- 
| miany historycznej mają jeszcze interes pozostać | 
i W Austryi, 'czy nie korzystniej dła nich będzie | 
A przenieść się ciałem tam, gdzie już są duszą: do 
|- państwa niemieckiego. 
| Całe pogranicze niemieckie w północnych Cze- 
| chach, od Eger do' Reichenbergu, jest zupełnie 
| spruszczone, cesarz franciszek Józef jedzie na wy- 
i stawę nięmiecką do Reichenbergu, aby odprusa- 
| czyć tamtejszych niemcow, locz to już nie na wie- 
| le się przyda. Miasto Reichenberg jeszcze zawiesi 
. lagi austryackie, lecz milionerzy reichenbersty, 
' fabrykamci niemieccy z Czech, dziś juž swe pała- 
, ce ozdabiają w zielono-żółto-złóte barwy. W czter- | 
j dzieści lat po Sadowie Ausirya doczeka się dru- 
giej. 


i B. minister Iermołow o położeniu Rosyl. 
l kn 

1 

| W ostatnich czasach wysnnięto naprzód kane 
| dydatirę b. ministra rolnictwa, Jermołowa, 24 
objęcie trudnej sukcesyi po Goremykinie. Ile w tych 
przewidywaniach jest prawdy, przesądzać trudno, 
w każdym jednak razie zwrócić należy uwagę na 


tę osobistość amy zę, + tę osobistość wybióią, która może w. niedniakih która może w. niedalekiej 

| już przyszłości poważną odegrać rolę. 

Í W tej mysli ogłosiła też gaz. „Nowoje Wra- 

| mia* wywiad jednego-zewspółpracowników swoich 
u Jermołowa. 

B: minister przedewszystkiem wyraził zdanie; 
że uważa konfikt Dumy z rządem za bezeelowy, 
jak również twierdzi, że wszelka praca płodna 
obecnego gabinetu jest absołutnie niemożliwa. Je- 
dynem wyjściem ze smutnego położenia byłoby: 
powołanie pojedyńczych ministrów z umiarkowa= 
nych stronnictw Dumy. Zupełnie inna atmosfera, 
zdaniem Jermołowa, napelniłaby Dumę, gdyby. 
rzad okazal tego rodzaju względy. 

i Dumę uważa b. minister za doskonałe odbi- 

| cie fotograficzne Rosyi rewołucyjnej i z obecno- 

|. ścią w. niej żywiołów skrajnych rząd, czy chce, 
czy nie chce, liczyć się będze musiał. 

RA w kwestyi żydowskiej oświadczył się Jermo- 
low za zupełnem równouprawnieniem pod wzglę- 

, dem praw obywatelskich. Jedno wszakże uczy- 

nićby należało ograniczenie, a mianowicie utru- 

dnianie żydom nabywania ziemi. Takie og 

| nie jest konieczne ze względu ua nastrój ludności 

| włościańskiej, 

W dyktaturę b. minister nie wierzy, sądzi 
jednak, że gdyby się na ten krok zdecydowano, 
byłby to ostatni środek, ostatni atui stronnictw 
,reakcyjnych, „Do tego wszakże nie dojdzie — za- 
kończył rozmowę — i prędzej czy później must 
praxis do predukcyjnej, wspólnej pracy rządu 
i Dumy. 


Matin* paryski zamieścił projekt nowej kon- 
stytucyi, opracowany przez prezesa Dumy pań- 
stwowej, Muromcewa, z udziałem kilku najwybit- 
niejszych członków Dumy. Projekt ten znalazł się 
Ww rękach Żony prezesa Dumy, przebywającej w Pa- 
stąd też pojawił się pierwej nad Sekwaną, 


ryżu, 
„Matin* zaznacza, że projekt 


i 
| 
pr nowej konstytueyl. 
t 
| aniżeli nad Newa. 
Muromcewa ma być przedstawiony niebawem Du- 
| mie, która poczyni starania o przedhiżenie sesyi. 
Projekt nowej konstytucyi jest wzorowany na 
angielskiej, z niektóremi uzupelnieniami z fran= 
cuskiej i niemieckiej. 
| W projekcie przewidziano odpowiedzialność 
ministrów przed Dumą, wybraną przez głosowadie 
powszechne, bezpośrednie. Rada państwa, jako. 
| Izba wyższa, wybierana ma być przez głosowanie 
pośrednie z pewnym cenzusem wyborczym. 
Głównym celem nowej konstytucyi jest Wpro- 
| wadzenie Rosyi na drogę parlamentarną i urzą- 
dzenie jej na wzór państw zachodnich. Pomiędzy 
1 osiatnio ogłoszonemi prawami zasadniczemi, a n0- 
*wym projektem zachodzą różnice poważne. 
„Matin* przytacza niektóre artykuly pr ojektu: 
Art. 10. Prawo jest obowiązujące dla wszy- 
stkich. 
` Art 11, Prawo może być zniesione jedynie 
_przez ustanowienie nowego prawa. 


ROZWOJ. — Qzwartek, dnia 28 czerwca 1906 r. 


Art. 12. Władza wykonawcza zwierzchnicza 
należy do Monarchy. Ukazy i inne aktą Monar- 
sze, wchodzące w zakres władzy wykonawczej mā- 
ją obok podpisu Monarchy nosić podpis kancle= 
rza państwa, lub jednego z ministrów, który przyj- | 
muje na siebie za akt ów odpowiedzialność. 

Art. 16. Wszyscy obywateje rosyjscy, bez 
różnicy narodowości, wyznaniu lab stanu, Są rów- 
ni w zakresie prawa cywildego i politycznego. 

Art. 17, Każdy może wyznawać wiarę, jaką 
mu się podoba. 
wykonywania praktyk religijnych. 

Art 20. Nikt nie może być aresztowany, ; 
chyba w wypadkach, przewidzianych. przeż prawo. 

Art. 25. -Bez zezwolenia lokatora nie wolno 
wkraczać do jego mieszkania i dokonywać rewi- 
ia chyba w wypadkach i według przepisów okre» 

onych przez prawo. 

Art. 28. Każdy może, w graniesch prawa, 
wyglasząć swę poglądy, słowem żywem lub pisa- 
ném, ogłaszać je, rozpowszechniać przez gazety 
Jub innemi drogami. 

Dalsze artykuły gwarantują swobodę prasy, 
związków w szerokim rozmiarze, tadają parla- 
imentowi szeroką władzę. prawodawczą. 

Kadencya Dumy ma trwać cztery lata. Mo- 
marcha może ją rozwiązać, lecz w rozkazie ma 
być wyżnaczona data nowych wyborów, w każdym 
razie nie później, jak w ośm miesięcy po rozwią- 
omn Dumy. © odpowiedzialności nA B airn mó- 


Art. 101. -Ministrowie są odpowiedzialni w za- 
(kresie cywilnym i karnym za wykroczenia w swej 


dzialalności przeciw prawu, lub za pogwałcenie 


|praw obywatelskich. 
Art 102. Minister skazany -może*być ula- 
skawiony tylko na prośbę: „Dumy. 

js „mie E projekt Muromcewawgłów- 
nych zatysae e będ o losy, przyszłość 
.niedalcka okaże, kwocie 
ot known 

Gożómykin uważa swe stawowisko.za zachwiane do 
tego stopila, żó polecił wszysikia swe rzeczy zwilikmi- 
nisteryainej na wyspie Jetagina przewieźć jak można 
najprędsej do swego mieszkania prywatnego. 

Wieczorkmi odływnją się tujno narady  riltistrów, 
pizyczam toezą sią bardzo burzliwo<rozprawy nid tem, 
co począć, Większość miulsirów uważa dałsze pözostü- | 
Hid przy władzy za iiemożtiwa I tilebsvpicóżne; jedynie 
Pp: Stszluskij 1 Kokowcew zajewniają, Ze gabinet po- 
winien pozostać. 

Bikhowczy ©los zadała gubinatowi historyczna Mo- | 
wa ke. Uriloowa. Wywarła ons oszałamiająco wreżento 
na Monarka 1 eiry dwór. 

Obetnie rozważane jest sprawa  miutitfocanego-po- 
wołania do władzy gablasta, ztożónego Wyłącznie ż wię- 
Watua partemontacnej; jsatotzośiło toaważkny jast pro- 
jekt powierzenia osotta, cieszącej tia £uufaniem ICoruiry 
$ dyółęczełiiwa, misyi utworzenia gabinetu kóatie inog. 

W pierwszym wypādžu, możliwą jed k kandi 
ka Uruśówa i lifiukówa, woórugih b. ministra telni- 
twa, Jermołowa. 


ZR 


Komisja, uwótźona z .atżęóników. doparitmentu po- 
liei, korpusu żandarmów Í przedstawicieli kiiku mini- 
steryów, jak sią dowinduje „Slowo“ potersburskie, uło- 
źyła projekt amsestyi. Postanowiono, pódofiio tajpóźniej 
w dńiu 26 b. m. wypiścić z więżieh Wszystidchi uwię- 
| wę wóz zgrarie drad z Art 102. 108 i 117 


n 


Jak danost „Wójomnyj Gales,” W Ustatnich €ZASBEh 
óthtóńa Paterhofi Została ztkcznie wzmotniona przez '|. 
śprowedźenia nowych oddziałów wojska, kartaezownić 1 
sktóchodów 4 ojszowych. 


Mialster spraw r A Stołępii, sápřopono- 
wał redzie mińlsttów rosważenie kwastyi żydowskiej; 
ministo? uWałw za pożądałe, Abq jeszcze prad rozstrzy- 
„grięciem tej spraw fozitieść wę o grunieuch osjndłośći. 


„Birz Wiss” in: TPs futurmacyj Körəspon- 


<ddutów zagłańieńnydh dorostą, że Daima nla bądzia rot- | 


fuszózówo, vgłosźóiy jednak zdstadig raanifaii bsttźe: 
gójący sarod, gdy id prępiszwał gmdudyu ulaGłkEnia 
piojeztoh ugrirnym Dumy, z których świeu ülo zyska 
aptobat 1. 
+44 n 

Rozruchy agtazne w Cesarstwie przeaoszą ślą 8 fë- 
dnej gabernii do drugiej. Największe rezmiaty pfżybrały Í 
rozruchy w guberżiach środkowych, jak: tulska, ofłów- 


Nikt nie może być zmuszony do | 


, ska i kurska. Wielu obywateli ziemskich przeniosło się ; 


| do miast. się pod zawiadywaniem 


«m 

. Jak było do przewidzenia, mowa b. wiceministra f 

spraw wewnętrznych, a obsenie posła ź gab. kałaskiej, 

ks. Urusowa, wywarła nader silna wrażenia w wyższych : 

sferach biurokratycznych. Mowie toj przypisują ogromne 

znaczenie, ponłeważ ks. Urusów znany jęst z8 Swej 
bezstronności 1 objektywiamu. 
wn 


„Nasza żiźń* donosi o prawdopodobteńskwie złożenia 
ministerydm z udziałem: Jermołowa, Szipowa, Gorardu, 
| Tagancewa, Trubeokiego, Heydęna i Stachowicza, 

Ua 


bę stanowiły fabryki prz 
80 przy 8,669 DMD 
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Nazwa -fabryki 


yTkałnie i przędzałnie 
weln 
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Ożytamy w „Birż. wied“: „Dala 14 b. m. eądzonó y 
w Ekaàterynoslawiu sprawą niejakiego AlekstejeWa, z za- (Dkalnio en: wy- 8 
wodu „prowokatora rządowego", obwinionego o to, że, i fee póly wełnianych 10 
| znajdując się wśród tłumu żydów, oblał kwasem siar- Vpradzalnie wełny 76 
czanym .i-oszpecił dozorcę policyjnego, a- to celem wy- kalnie welny 30 


wołania pogromu, 

Podczas sprzwy stwierdzono,- że Aleksiejaw należał 
do całego szeregu zamachów na -policemejstrów, pomiędzy 
incemi w Mińsku. 

Za.sprawkę okaterynosławską skazano go na tztery 
lata rot, aresztanckich. 

Aleksiejew „przyjąłten wyrok lekceważąco Í oświad- 
czył, że zna w Petersburgu - „osobę”, która go<wybawi 


UPkalnie pończoch wełe 
nianych 8 
Es i przędzalnie ba- 
ein 


y 
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Fabryka wyrobów bawęj- 
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l -c " Hitra przyrządów tka- M g s 
| | ekie 4 p 
N PRZEMYSŁ. W ŁODZI. | Drukarni 3 s5000 R | 
poz y Fabryka masla i makua 1 4850 k 
wedłid tfzędowego sprawózdażią 2a rok | cj PEEK E 
| ubiegty 1906 w Łodzi wyliczono 454 fabryk, zniru- ` Razem 77 31186 
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dniających 63,473 robotników, które znajdow. 
inspekeyi 


aly 


fabrycznej. 
Wytwórczość tych fabryk w roku sprawozdaw= 
czym wynosiła rb. 104,070,659.. 659. Największą licz- 


dzałniano-tkackie, gdyż 


i wytwórczości na su- 
mę Tb. 16,156, 817. Wykaz fabryk przedstawia 


Sama PR 
wytwórezo- 1 
šol 
17923585 8488 
102792 548 
901227 1024 
4769102 8028 
16156817 8669 
2400672 808 
21396605 16665 
23594543 13144 
8351898 3951 
3000 10 
1333924 1305 
1799040 1243 
29000 22 
107041 148 
1003800 1475 
1380956 1373 
162773 224 
10000 17 
302680 289 
657000 872 
182300 25 
90450 26 
7 
966 
1a0000 _ 314 
46000 A 
12989 | 
ját 
123000 H 
57000 


104679654 63418 
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Redaktor naszego pisma, Wiktor Czajew- 
ski, pociągnięty do odpowiedzialności za prze- 
stępstwo prasowe— stawał wczoraj przed Ii wy- 
działem sądu okręgowego piotrkowskiego, na se- 
syi wyjazdowej w Łodzi. a 

Akt oskarżenia brzmi, jak następuje: 

W wydawanej w -m. Łodzi gazecie polskiej 
<Rozwój» w nr. 285 z dnia 28 grudnia (n. st.) 
1905 r., pomieszczone były artykuly: «Kronika 
tygodniowa» i <Gwiazdka,» 

W pierwszym z nich autor mówi: 

<Przez całe pól wieku prawie deprawowano 
mam młodzież w szkole rusyfikacyjnej, której je- 
dynym celem i zadaniem było wyplenienie z dusz 
dziatwy naszej wszystkiego, c0 szlachetne, opiwa- 
nie przeszłości naszej, zaszezepienie jadu niena- 
wiści do wszystkiego—co polskie. 

Czterdzieści lat slowo polskie, gnębione z wy- 
ralinowanem okrucieństwem, wyparte zewsząd 
w życiu publicznem, nie mogło wywierać dobro- 
czynnego wpływu na masy szerokie w sposób 
legalny, nie mogło walczyć otwarcie z tymi, któ- 
rzy imię polskie zohydzić usilowali, a wśród dzie- 
ci jednej matki-Polski siali waśń i niezgodę. 

Czterdzieści lat wieśniak nasz pod opieką, 
narzuconych mu w celach politycznych czynow- 
ników, demoralizowany był na Wszelkie sposoby, 
wszelkiemi środkami podniecany przeciw innym 
klasom narodu, a zwłaszcza ziemiańskiej, 0d0s0- 
bniony od nich murem najróżnorodniejszych prze- 
pisów i obłudą tych, którzy mienili się jego o0- 
piekunami. A opiekunów tych było sporo, po- 
cząwszy od komisarza włościańskiego, a skoń- 
cżywszy na strażnikach ziemskich. 

W artykule <Gwiazdka> autor mówi: 

«W innych latach, podczas świąt, zapominało 
się o wszystkiem, o troskach i niedoli, o płaczu 
i ucisku, o tęsknocie i cierpieniach, a pod strze- 
chą przy kominku i kolendzie, śpiewanej przez 
wszystkich członków rodziny: «Bóg się rodzi, 
mec truchleje...» spędzano dzień po dnin, tak, 
jakby nie było wcale gabernatora, naczelnika po- 
wiatu, rewirowego, ani coś tam podobnego do 
dygnitarzy, panów życia i śmierci. 

Każdy spodziewał się przybycia św. Miko- 
laja z podarkami, każdy oczekiwał, co mu ten dzień 
przy niesie? 

W tym roku nie oczekiwaliśmy niczego bo 
wiedzieliśmy, że św. Mikołaj przeraził się swobód, 
wypływających z konstytucyi rosyjskiej i weale 
z gwiazdką za słup graniczny przejść nie chciał... 
Swięta też muszą Się obejść bez św. Mikola- 
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TAJEMNICZA OBERŻA. 
AN ARGE X 143). 


Aby opisać panią Letellier, potrzeba pióra 
sprawniejszego, niż moje. Pociąga mnie, a jedno- 
cześnie odpycha; podziwiam ją i boję się jej; spel- 
niam jej rozkazy i jestem kaźdej chwili gotowa 
jej się sprzeciwić, umacniam się W tem, abym mia- 
la dosyć siły to uczynić, gdyby stało się potrze- 
bnem. 

Ani jej słodki nśmiech, ani czarujące spoj- 
rzenia nie zdołają mnie zwrócić z drogi obowiąz- 
ku. Utajona obawa przed nią jest mi nieustannym 
bodźcem do czujności. Pani Letelier budzi we 
mnie nienawiść i nieufność; wiem, że przyjechała 
ze złym zamiarem, że pragnie się dostać do po- 
koju tafiowego. Jest on wprawdzie zamknięty, a 
Ja noszę zawsze klucz przy sobie, ale mam prze- 
gzucie, że ona znajdzie sposób dostania tego klu- 
cza i otwarcia drzwi. Jak? Zobaczymy. 

Ale, wszak chciałam opisać jej powierzchow- 
ność. Jest piękna, ma postać młodocianą i ujmu- 
jacą. Skoro tylko wchodzi do pokoju, przyciąga 
mimowoli wszystkie spojrzenia, ubiera się też z ta- 
kim smakiem, że musi wszędzie zwracać uwagę. 
W porównaniu z olśniewająco białą cerą córki, 
twarz jej możnaby prawie nazwać ciemną, lecz 
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ja, a dowodem najlepszym tego jest, że nawet 
sdzieci zrzekają się choinki, tak bardzo umiłowa- 
nego—jarzącego się plomieuiem Bożego drzewka 
i pieniądze składają dła biednych. 

Na czełach starych jakaś głęboka zaduma, 
Szary dzień zagląda z rogu przez zaroszone okna, 
wśród których wyróżnia się kartka białego pa- 
pieru—przyklejonego do muru z czarną obwódką 
i żałobnemi literami, które powiadają: 

Tu leży swobodaL.. 

Wojenna trąbka brzmi na ulicach, po rogach 
jeża się bagnety, defiluje warta zmarznięta, 

Stan wojenny—oto wasza gwiazdka syczy zły 
chochlik, sztuka dżdżysta zawieja w okna... 

|. QOdpowiedziałnym redaktorem gazaty „Roz- 
wój* jest szłachoic Wiktor syn Michała Czaje- 
wski. 

Pociągnięty do- odpowiedziałności na śledz- 
twie pierwiastkowem w charakterze oskarżonego 
o rozpowszechnianie drogą wydawnictwa peryo- 
dycznego świadomie fałszywych wiadomości 0 dzia- 
łalności rządu, wzbudzających doń w ludności wro- 
gi nastrój, Wiktor Czajewski nie przyznał się 
do winy, przytaczając na swe usprawiedliwi enie, 
że w pierwszym z rzeczonych artykułów, poda- 
no zarys krytyczny 2 polityki lać ostatnich nic 
w niem nie przekręcając i przytaczając fakta 
w prawdziwem ich oświetłeniu — drugi zaś arty- 
kuł pomieścił, nie znajdując w nim nic zdróżnego 
lub obrażliwego dla rządu. 

Na zasadzie powyższych danych szlachcie 
Wiktor syn Michała Czajewski, 47 lat, oskarżony 
jest o to, że w 1905 roku, w mieście Łodzi, ja- 
ko redaktor odpowiedzialny gazety „Rozwój”, roz- 
powszechnianej drogą sprzedaży ulicznej i prenu- 


| czerwonym ołówkiem przez pana cenzora i prze- 


meraty, wydrukował i rozpowszechnił w nr. 285 | 


rzekomej gazety z dnia 23 grudnia 1905 roku 
artykuły: „Kronika tygodniowa” i „Gwiazdka” 
wzbudzające przez świądomie fałszywe wiadomo- 
ści o działalności rządu, wrogie dlań w ludności 
usposobienie, 

Przestępstwo to przewidziane w p. 6$5 
rozdziału VIII Najwyżej zatwierdzonych, dnia 24 
listopada (7 grudnia) 1905 r. przepisów, tymcza- 
sowych o wydawnictwach peryodycznych, wskutek 
czego i na zasadzie $ 1308 Procedury Karnej 
Wiktor OCzajęwski ma być sądzony przez Piotrko- 
wski Sąd Okręgowy, do którego też niniejszy 
akt oskarżenia, sporządzony w Piotrkowie dnia 
6 (19) kwietnia 1906 r. powinien być wniesiony. 

Towarzysz prokuratora: 
Juchnoyski. 


Po odczytaniu aktu oskarżenia, prezydujący 
p. Kriiger, zadał oskarżonemu zwykłe pytanie, 
czy przyznaje się do spełnienia występnego czynu? 


ją blask niepewny. 

Ciemne włosy spina dużym grzebieniem wy- 
soko nad czołem, co uwydatnia bardziej jeszcze 
piękny owal jej twarzy. Główny jej urok wszak- 
że tkwi w wyrazie ust, nie jest miły, chyba, że 
uśmiecha się do córki; nie jest też wesoly, ani 
dobrotliwy, ale odrębnie zarysowane wargi mają 
taką siłę przyciągającą, że niebezpiecznem jest 
długo się w nie wpatrywać, jeśli się nie ma, po- 
dobnie jak ja, obrony W podejrzeniach, Ręce ma 
cudownego kształtu, a cała jej postać jest u0so- 
bieniem pięknosci, 

Córka jej podobna jest do posągu marmuro- 
wego, nie pod względem clilodu, albo martwoty, 
lecz z regularności rysów i braku rumieńców na 
licach. Ma bardzo dużo wdzięku, z całego jej 0- 
bejścia tchnie taka łagodność i uprzejmość, że 
nie czuję wobec niej najmniejszego onieśmielenia, 
bo moje stare, łaknące miłości serce, pragnie jej 
służyć, Oezy ma szare, a włosy rudawe, falujące 
jak.! szaleństwo, przecież to tylko senl.. Czyż 
włosy Homory Urquhart były jedyne w swoim ro- 
dzaju? Czyż i inne kobiety nie mogą mieć włosów 
podobnych? Przecież to jeszcze nie powód, żeby 
mi tak zaraz stawała, jak żywa, przed oczyma. 

W drodze do Albany zatrzymały się tutaj— 


i objaśniała mnie starsza z pań. — Przybyły z No- 
' wego Jorku. Być mioże. Ale, jesli mnie wszelkie 


wskazówki nie mylą, były przedtóm we Hrancyi. 
Fakt, że wszystkie kartki i znaczki zostały z ich 
pakunków zdjęte, jest już sam przez się podej- 
rzany. (Czyżby one znały ową parę nikczemnych 
ludzi, którzy zbrodnią swoją sprowadzili hańbę 
na mój dom? Czy to możliwe, żeby ta pani do- 
wiedziała się od nich tajemnicy... jeśliją zna wo- 


niekiedy zdaje się, Że coś na niej iskrzy się i pło- | góle? Myśl ta budzi we mnie największą nieufność, 


nie, a jej wielkie. przeważnie zamglone oczy, ma- 


| 


| 
| 
i 
i 
| 
| 
| 
| 
i 
| 
| 
j 
| 


ł 


;, 3 


= 


Czajewski odpowiedział, że, pisząc artykuł, 
Gwiazdka» i*;pomi jąc<Kronikę tygodnio- 
wą», bynajmniej nie miał zamiaru podniecać nie- 
nawiści łudności miejscowej względem rząda. — ; 

Oba artykuły tchną prawdą, nie ma w nich 
ani słowa fałszu. Rzecz sama wyłożona jest po- 
wściagliwie i w formie bez porównania łagodniej 
szej, niż ta sama rzecz w gazetach rosyjskich. —' 

Towarzysz prokuratora, p. Mańko, w dłuż- 
szem przemówieniu popierał oskarżenie, motywu- 
jąc je własną obserwacyą tutejszych stosunków, 
działalności instytueyj rządowych w szczególności 
zaś szkoły Średniej: 

„Kończyłem w tym kraju gimnazyum, miałem. 
dużo kolegów, przybywających z głębi Rosyi i na 
odwrót, przechodzących z tutejszych szkól do gu- 
bernii wownętrznych i przekonałem się, że nauka. 
stoi tu bez porównania wyżej, dzięki zabiegom 
i pracy pedagogów, niż gdzieindziej. Przybywa- 
jący tu musieli usllnie pracować, by dogonić, 
swych kolegów w postępach; wychodzący ztąd) 
byli tam wzorówymi uczniami. Utyskiwanie na, 
rząd i instyiucye rządowe, jest w „Rozwoju“ nie- 
słuszne, dlatego też wnoszę, by redaktor Cza- 
jewski był ukarany zgodnie z brzmieniem aktu 
oskarżenia. * i 

W obronie redaktora wystąpił adwokat przy-; 
sięgły Maternicki: | 

„Zdaje mi się, panowie sędziowie, że głó- 
wnym powodem dojścia tej sprawy do sądu — jest 
ta okoliczność, że o całości sądził autor aktu 
oskarżenia z urywków, łaskawie zaznaczonych 


tłómaczonych dla sądu na język urzędowy. 

Działalność społeczno-literacką p. Czajew- 
skiego znamy dawno, dalekim on jest zawsze odj 
jątrzenia, przeciwnie, pióro jego jest prawdziwie, 
kojącem, co nawet daje powód elementom ży-. 
wszym, gorętszym, do robienia redaktorowi Wy-; 
rzutów. 

Gdyby p. cenzor raczył zakreślić jeszcze! 
parę ustępów, i te byly przetłómaczone, przeko- 
nalibyście się panowie, że p. Czajewski jest 
prawdziwie umiarkowanym w swej. działalności. 

Pozwólcie mi, panowie sędziowie, braki wspom- 
mniane dopełnić, a sądzę, że ani na chwilę nie 
pozostaniecie w powątpiewamiu ce do właściwego 
charakteru inkryminowanych redaktorowi arty- 
kułów. 

Otóż czytamy. poniżej żakreślonego przez 
cenzora ustępu taki zwrot: „Jaśniej się robi 
z dniem każdym, jaśniej w życiu, jaśniej w du- 
szy, duch potężnie wyrabia się, hartuje jak stal: 


| Będzie silnym! A dziś co? Nędza, nędza... wszyst-: 


ko co nam grozi zwalczymy, tylko razem, ręka 
w rękę*. 


Gdyby chociaż pan Tamworth był przy mnie! Mo- 
że powinnabym do niega napisać, Ale wolę po- 
czekać jeszcze, dopóki nie usłyszę i nie zobaczę 
coś pewniejszego; na razie są to przecież wszyst-: 
ko tylko przypuszczenia. - 


ROZDZIAŁ XVIL , 
D. 7 października 1791 r. 

Ku mojemu niesłychanemu zdumieniu, jeden 
z gości moich, wobec innych, zapytał mnie dzi- 
siaj, czy w oberży pod „Portem szczęścia* nie 
pokutuje jaki duch? 

— Duch w moim domu! — zawołałam- obu- 
rzona. 

— Tak. Nie zdziwiłoby mnie to wcale; dom 
na to wyglada. Nie prawda, panie Westgate? 

Pytanie skierowane było do jednego z panów, 
który tylko co przyjechał, 

— Nie wiem — odparł — jeszcze się w do-, 
mu nie zdążyłem rozejrzeć, Tutaj, w tym pokojn,. 
nie duchów nie przypomina, przeciwnie bardzo tu 
przyjemnie. 

= Ale niech się pan tylko przyjrzy budyn- 
kowi na zewnątrz. Zdumiewająca architektura; 
stary gmach z przybudówkami, pod spadzistym 
dachem, wygląda, jak gdyby ukrywała się w nim 
tajemnicza przeszłość, zbrodnia, albo jaki inny 
ciężki występek. zwłaszcza wydaje mi się tak śród 
ciemności, 

— W istocie — odrzekł pana Westgate. — 
Zreszią duchy lubią tego rodzaju domy, oberże 
szezególniej. Przyjeżdżają ustawicznie nowi goście, 
więc duchy mają pewną rozmaitość w monotonnem 
swojem życiu — dodał, śmiejąc się, 
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A zaraz dalej taki ustęp: „I dzieckoP.P.S. | nienia chwili dokonane będzie zdjęcie fotogrāfi- W lokalu takim odbywałyby się posiedzenia po- 


łamie się opłatkiem z N. D. 

Adwokat M. tłómaczy ustępy te, po prze- 
czytaniu ich, na język rosyjski. 

„Starałem się przetłómaczyć ustępy odczytane 
najdosłowniej i cóż w niolt znajdujemy? Ani 
śladn pesymizmu...  Cierpieliśmy wiele, lecz -bły- 
ska nadzieja dni jaśniejszych... jaśniej w duszy... 
jaśniej w sęrćn... Wszak wiecie panowie, czem 
jest partya P. P. S. i partya N. D? To part$e, 
choć sztucznie, lecz wrogo ku sobie usposobione. 
W wigilię najuroczystszego z naszych świąt — 
w wigtlię: Bożego Narodzenia, gdy ladzie zapo- 
minają sobie urazy i łączą się w uścisku bratnim 
przy dziełeniu się opłatkiem, redaktora Czajew= 
skiego -pociesza myśl, że dziatwa endeków dzielić 
się” e opłatkiem z dziatwą pepeesowców. 

Apostolowanie miłości bliźniego — chyba nic 
niema wspólnego z nienawiścią, zaszczepianie 


której jednak jest mu przypisywanem w akcie | 


oskarżenia. 

To nie czczy frazes... 
dla nas, połaków, wartości książkę, która, mimo 
swej objętości, przez swą taniość jest dla szero= 
kiego ogółu dostępną. Tytuł jej: „Polska spra» 
wa w dzienniku „Ruś. Spotykam ją na każdym 
kroku, u kolegów. znajomych, sam ją posiadam, 
znacie ją i panowie bez wątpienia. Fakty tam 
przytóczone za czas od kwietnia 1904r. do koń- 
ca lutego 1905 r., toć to jeden krzyk oburzenia... 
Ledwo słaby oddźwięk tego, co tam czytamy, 
znajdujemy w inkryminowanych artykułach Roz- 
woju“. 

Wobec tego mam to głębokie przekonanie, 
że sqd mego klienta uzna za niewinnego i od 
wszelltiej „odpowiedzialności uwolni.“ 

Ostatnie słowo należało do oskarżonego re- 
daktora: 

„Jestem najzupełniej niewinny. Prasa ma 
wolność! i z tej wolności korzysta dla wytknięcia 
tych wad w organizmie państwowym, które gu- 
bią samo państwo, lecz nie jest to podżeganiem 
Lód ie rządu. Rząd sam uznał te wady. 

Nie mogę pominąć, wypowiedzianych przez 
pana oskarżyciela z urzędu, pochwał na rzecz 
tutejszych średnich zakładów naukowych. 

Może to i prawda, że w naszym kraju mło- 
„dzież w naukach jest wyżej zaawansowana niż” 
w innych guberutach — lecz to bynajmniej nie o- 
słabia, mie zmienia treści kroniki. Nauka nauką— 
fecz nie na niej kończy się zadanie szkoły. 

Szkoła była u nas i wogółe w całem pań- 
stwie złąę=wymownym tego dowodem niefunkcyo- 
nujące uniwersytety, politechniki i inne zakłady 
naukowe. 

Mam nadzieję, że sąd uzna moją niewinność 
w przypisywanem miwprzestępstwie. * 

Sąd po krótkiej naradzie ogłosił wyrok unie- 
winniejący n o redaktora na zasadzie 1 p. 
771 $sprocedury “karnej. 


— m M M 


Jutrzejszy Festival. 


Jatro zatem- odbędzie się w Helenowie nie- 
zwykla uczta arlystjczna. Na spócyalnie powię- 
kszonej estradzie stanie 200 śpiewaków, z piersi 
kiórych wypłynie pełna i dźwięczna pieśń, 2a- 
brzmi jak wielki dzwon i odda echo w sercach 
wszy: którzy, po za codzienną, mozolną 
pracą. czegoś wzuioślejszego, co upaja i 
penp duszę. Na tę pokaźną lezbę śpiewa- 

ów złoży się pięć towarzystw, mianowicie: na- 
sza Luśnia lódzka-—pod dyrekcyą Alojzego Dwo- 
rzabzuke, Lutnia częstochowska — z dyrektorem 
swym Władysławem Powiadowskim na czele, nie- 
dawno powstały chór kaliskiego towarzystwa wio- 
ślarskiego, założony tam pod nazwą Lira przez 
naszego muzyka Tadeusza Joteykę, a obecnie Kie- 
rowany batutą byłego dyrektora kaliskiego towa- 
rzystwa ky tagi Józefa Horky ego, wreszcie 
ohór śpiewaków zgierskich, składający się prze- 
ważnie z tamtejszych cyklistów i śpiewaków ko- 
ścielnych, pozostający pod dyrekcyą Władysława 
Kopcińskiego i nasza rzemieślnicza Lira lódzka 
ze swym kierownikiem artystycznym, Tadeuszem 
joteyko, na czele, która dala inicyatywę do ju- 
trzejsuog0 zlotu spiewaków polskich. 

Dziś wieczorem zjeżdża Lutnią częstochow- 
ska, jutro rano pozęstałe drużyny i wszyscy 
śpiawacy spotkają się o godz. 1i rano w Hele- 


Znamy wszyscy dużej, į 
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czne wszystkich nczestników czynnych festivalu. 

O godzinie 5-ej po południu rozpoczyna się 
koncert; wystąpią oddzielne towarzystwa, koneer- 
ty poczwórne i połąćzone chóry. Orkiestra miej- 
seowa urożmaici program; z nastaniem zmroku 
zaploną liczne lampiony i ognie sztuczne. 

Po skończonym koncercie wieczornica w lo- 
kalu Liry. 


Szczegółowy program koncertn jest nastę- | 


pujący: 
CZESC L 

1. a) «Chociaż to życie», polonez == Komo- 
rowskiego; b) «Powitanie wiosny» — Schumana, 
odśpiewa chór śpiewaków zgierskich. 

2. a) ePożegnańie lasu» — Mendelsohna; b) 
«Piosenka marynarzy»--bBazina, odśpiewa Lutnia 
częstochowska. 

8. a) «Z pieśnią»==Kotarbińskiego; b) «Po- 
witanie»-=Spohra; 
odśpiewa Lira łódzka. 

a) «Marzenie: — Chopina; b) «Ave Maria» 
—Bzmoltzera; c) «Krakowiak» — Niedzielskiego- 
Dworzaczka, odśpiewa Imtnia łódzka. 


5. a) «Pokój wams —Romeau'a; b) <Zaże- 
gnanie burzy» — Diirnera, odśpiewają połączone 
chóry. 

CZĘŚĆ 11. 
6. a) <Krakowiak» —Moniuszko-Żeleński, b) 


<Mazurek»—Nowakowski, ódśpiewa chór śpiewa- 
ków M 
wioślarska" —Horky ego: c) „Mązur*—Moniuszki- 
Horky'ego, odśpiewa Lira wioślarska z Kalisza. 
8. a) „Noc*—Bendela; b) „Senne marzenia" 
—Felixa, odśp. Lutnia częstochowska. 
9. a) „Hymn do nocy“ — Beethcyena; b) 
„Serenada *—Marschnóra; c) „Mazur“ — Lewan- 


«dowskiego-Joteyki, odśp. Lira łódzka. 


10. a) „Hej koledży!*"—melodya ludowa; b) 
„Stoi jawor zielony* —mel. lud.; c) „Kujawiak*— 
mel. lud., odśpiewają połączone chóry. 


Kalendarzyk terminowy. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Zbroisława. Ju- 
tro Wyszomira. 


ZABAWA. Dzi6 Wielka Zabawa w Helenowie na . 


rzecz pogromionych w Biąłymsżoku. 
FESTIVAL. Jutro Festival Liry w Helenowie. 
ZEBRANIE. Jutro półrocznne zebranie zgrom. 
młynarzów, Lipowa 35, o godzinia 2 po poł. 


KRONIKA, 


Zebranie tokarzy. Wczoraj o godzinie 8 wie- 
czorem, w lokalu eLutni> (Piotrkowska 108), pod 
przewodnictwem starszego majstra p. Jóż. Adam- 
czewskiego, w obecności asesora cechowego p. St. 
Bocheńskiego i 24 członków zgromadzenia, odby- 
ło się kwartalne zebranie tokarzy. Na posiedze- 
niu tom zapisano 7-miu i wypisano 7-miń uczniów, 
wypisżno na czeladników pp.: Karola Jeska, Wła- 
dysława Lipskiego, Edmuada Kowalskiego, Micha- 
ła Grabowskiego i Jana Jeruga, oraz przyjęto do 
grona majstrów pp. Karola Sowińskiego i Wła- 
dysława Taberskiego. 

W ostatnich czasach zauważono, Żu w nie- 
A > fabrykach, nawet większych, po opusz- 
czeniu posady przez majstra tokarskiego nie z wła- 
snej winy, posady te nię są obsadzane przez maj- 
strów, lecz w miejsce nich oddziałami tokarskie- 
mi zarządzają inżynierowie, którzy jednocześnie 
fuukcye te spolniają w dwó 
Postępowanie takie podrywa byt specyalistów 
majstrów, a nawet wielu z nich znajduje się bez 
zajęcia, Po długich i ożywionych dyskusyach po- 
stanowiono zwrócić się w tej sprawie do Sekcyi 
technicznej, aby wpłynęła na inżynierów, w celu 
nieodbierania chleba specyalistom. Do porożumie- 
nia się w tej sprawie wybrano z urzędu starsze- 


go majstra p. Józefa Adamezewskiego oraz pp.: i 


'Taubego, Franciszka Hoffmana, Adolfa Krowickie- 
go i Danielewskiego. 

P. Adolf Krowicki przedstawił zebranym pro- 
jekt zrzeszenia się z sobą zgromadzeń tokarskie- 
go i ślusarskiego. Według tego projektu, zgroma- 
dzenia te rządziłyby się każde oddzielnie, zarówno 
majstrowie, jak i czełaądnicy, lecz posiadałyby 


nowie na ogólnej próbie, gdzie też dla upamięt- ' spólny lokal, bibliotekę, czytelnię, szachy i t. d. 


©) «Wiosenne czary: Bursa, | 


a) <Plyń pieśni: — Joteyki; b) „Pieśń i 


ch i trzech fabrykach. | 


szczególne, ogólne, pogadanki i t.p., w dzień zaś 
| lokal obróconyby został na uczelnię, z której ko- 
| rzystaćby mogły dzieci pracowników ślusarskich 
| í tokarskich, w niektórych zaś dniach tygodnia 
| korzystaliby z dobrodziejstw szkoły praktykanci 
| tych faehów. Zdaniem projsktodawcy, koszta ú+ 
! trzymania spólnego lokat i uczelni, rozłożone na 
dwa zgromadzenia majstrów i dwie gospody cze- 
| ladnicze, nie byłyby zbyt uciąźliwemi dla człon- 
| ków tych zgromadzeń, a dałyby w przyszłości 
| bardzo dobre owoce, gdyż przy rozwoju uinysło- 
| wym podniósłby się i poziom rzemiosł. 1 
Í Wniosek powyższy przyjęto ž wielkiem uzna- 
: niem i bezawłocztiie upoważniońo pp. Adolfa Kro- 
| więkiego i Aleksandra Olecha, ażeby porozumieli 

się ze zgromadzeniem ślusarzy majstrami i czelad- 
| rikami oraz x czeładnikami tokarskimi, którzyby 
| 2 pośród siebie wybrali komisyę do opracowania 
i regulaminu, obowiążującego oba zgromadzenia. 

Zebranie śluszrzy. W poniedziałek d. 2 lipca, 
o godz. 3 po południu w iu podstarszego 
zgromadzonia majstrów śłusarskich przy ul. Pań- 
skiej NM 99 odbędzie się kwartalne zebranie, 

U malarzy.: Subjekci malarscy i lakierniczy, 

uważając, że majstrowie nie dotrzymują warun- 
ków, przyrzeczonjch w roku zeszłym, wystąpili 
z żądaniami wprowadzenia wszystkich umów w 
czyn do d. 1 lipca, gdyż w preciwaym razie wej- 
dą oni w porozumienie z majstrami nie cecho- 
wymi, co wpłynie. na niekorzyść majstrów cócho- 
wych. 
l Koło wlascicieli domów zwróciło się drogą 
| telegraficzną do głównego sztabu i glównej ízby 
| skarbowej w Petersburgu z prośbą o poparcie spra- 
i wy przeniesienia Łodzi pod względem powinności 
kwaterunkowej z 2-ej do 1-ej kategoryi. 

Prośbę swoją Koło uzasadniło przedstawione- 
mi rachunkami za ostatnie dwa lait; wykazujące- 
mi ile obywatele łódzcy muszą popis do suny 
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| taryfowej za wynajęcie mieszkań dla wojska. 


Z poczty. W tych dniach przysiąpiono do 
| zaprojektowanych przeróbek, wynajętego przy ul. 
i Brzezińskiej Ne 14 lokalu na pomieszczenie 1-ej 
Aii pocztowej. Filia z ulicy Wschodniej przenie- 
siona ma być w końcu lipca r. b. 
| Z sądów pókojn. W dniu wczorajszym w są- 
dzie pokoju 12-go rewiru m. Łodzi rozpatrywano 
sprawę Stanislawa Szymańskiego, który dopuścił 

się kradzieży towarów w fabryce Schweikerta. Na 
podstawie zeznań świadków, sędzia pokoju uznał 
winę Szymańskiego za dowiedziona i skazńł go na 
3 miesiące więztonia. 

__ ów. ako. Roberta Saengeta w Pabianicach, 
| Donosiliśmy w swoim czasie, że robotnicy TOW. 
i 
| 
f 
j 


ake. pabianickiej fabryki papieru zastrejkowali i 
mimo propozycyi ze strony zarządu fabrycznego, 
nie chcieli przyjąć dwutygodniowej zaplaty, jedno- 
cześnie jednak zaznaczyli, że nie chcą zrywać St0- 
sunków z fabryką. i 
Wobec tego, że robotnicy, potępiając wszel- 
kie środki burzliwe, pragnę załatwić sprawę 
| spokojnie, zwrócono się o posrednictwo do zarzą- 

| dzającego p. Altenbergera. A 

Ten zakomunikował o stanie w jakim znaj- 
duje się fabryka i żądaniach robotników p. Ro- 
bertowi Saengerowi, bawiącemu w Warszawie. 

j P. Saenger w odpowiedzi na to nadesłał na 
ręce p. Alionbergora depeszę, której treść przy- 
toczyliśmy w swoim czasie, wzywając delegatów 
robotników do Warszawy, w celu porozumienia się, 

Jakoż robotnicy zgodzili się na propozycyę, 

wybrali z pośród siebie 6 delegatów i wspólnie 

| z p. Altenbergerem udali się w ubiegły poniedzią- 
| łek do Warszawy. 

l Nadmienić tu należy, że, zakomunikowane nam 

z Pabianie, informaeye o zamknięciu p. Altenber- 

| gera w mieszkaniu okazały się błędne. 

Wyniki podróży delegatów do Watazawy 0- 
| kazały się pomyślne. Po wzajemnem potozumie- 
| niu się z p. Robórtem Saengerem, robotntoy 4go- 
| dzili się powrócić do pracy, mając zapewnioną 
| podwyżkę. 

; Praca w fabrykach rozpoczęła się weęzóraj 

rano. Do warsztatów przystąpiło 380 robotników, 

Administracya wypłaciła wszystkim strejkujacym 

od 12 do 26 b. m. przypadające wynagrodzenia, 

Tym sposobem strejk w papierni 5**lgora 
„w Pabianicach został zakończony. A 
| Osobiste. Jutro przybywa do 
| mianowany naczelnik łódzkiego k 

telegrafu, r. st. Szell z Qzęstocho j 
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— P. St. Kośsut sekr. Zgrom. kupców m. £0= 
dzi-i lódz. końitetu gieldowego, który zarazem 
jest nauczycjćlem praktycznych nauk ekonomiez- 
nych i techńołęgii mechanicznej w łódzkiej. szkole 
handlowej, został powołany Qa stanowisko dyre- 
ktora szkoły technicznej: Wawelberga i Rotwanda 
w Warszawie. i 


Pastwiska. Główny. zarząd -@óbr państwa na- 
desłał do: naczelników powiatowych: gubernii pio- 
trkowskiej: okólnik, w którym. komunikuje, że do- 
zwolonem zostało trządzanie. pastwisk: na: grun- 
łach rządowych, ż warunkiem zastosowania się 
w tym względzie do obowiązujących przepisów. 

Agitacya wśród slużby wiejskiej. W niektó- 
rych miejscowościach powiatu łódzkiego znów po- 
jawiają się agitatorzy, namawiający służbę dwor- 
ską i pracującą po wsiach w połu-do-strejku. 

Władze powiatowe przedsięwzięly;środki, w ĉe- 
lu niedopuszęzenia. do, strejku iujęcia. terorystów. 

Btrejk wożniców. Woźnice kursowi zapowie- 
dzieli swoim pracodawcom bezrobocie w dniu 27 
b. m., w razie niezgodzenia się na przedstawione 
warunki, mające na celu polepszenie bytu. Żąda- 
nia woźniców obejmują 9 punktów, między inne- 
mi, aby cżas roboczy trwał od godz, 4 rano do 
1 wieczotem z półtoragodzinną przerwą na obiad; 
płaca tygodniowa wynosić ma: dla woźniców od 
pary komi 8 rubli, od pojedynki 7 rubli; okazy- 
wana ma być bezplatna pomoce lekarska dła calej 
rodziny; w razie likwidacyj Jab częściowego zmniej- 
szenia przedsiębiorstwa, wypłacana ma być trzech- 
miesięczia pensya. 


ROZWOJ. — Czwartek, dnia 28 czerwca 1906 r. 


nożó6m w bizuch, s'kiady Tuszyuski 
drzejewski kopnął go parą razy w głowę, 

Jak slg później wyjaśńiło, Audrzejsyygki ranił Tu- 
szyskiego prer zemstę, ponicwąż brat Konst: Tuszyn: 
skiego zabił brata A ndrzejówskiogo, 

Sąd po dość irigis) naerańuslo gknżał 2ś-letniego 
Franciszka Andrzejewskiego nw pozbawienie praw i (rzę 
lata rot. aresztknokich, 


ogóle asłabisnia. 


grą na fierte. Ari- 


W ciągu dnia wezorajsze- 


dowiedzłatto się ani nazwiska, ani adressi; na ul, Piotr- 
kowskiej nr, 242: Wiktorya Woźńiak, lat 18;na ul. Poe 
łudniewej nr. 21 mężezyzna, jat około 51, który nazwi- 
Ska ant adresu swego Nie wyjawił; nasrogu ul. Piotr- 
kawakiej 1-Nowego;Rynku , Jama Bliskow+ dat 16, boz 
zajaca <1 Mieszkania. L pizy iloga ulic "Nowomiejskiej 
z Ogrudową Abram Borsetyn, lat 50, pozóstający bez 
zajęcia -1 -mieszkąntn. Wa: wszystkich tych wypidkąch do- 
karzo Pogotowia <udzielili dorsźnej Pomocy. 

Podecjrzgne xasłabknięcie. Węłoraj w iV 
cytkule policyjnym, położenym przy ul. Karola pod nr. 
28. żołtłorz, piechoty, pełniący służbę, Tymoteusz Sarna- 


niu mu'pomocy:przez leitarzą Pogotowia, został odwła- 
ziong; do szpitala wojskowego na-Ul. Zakątną. 


Bapatj i rabunck, Tyczorej handlarz drobiu, 
Icek Borzęcki, mieszkając? pod Szozereowem, 4 dość du- 
ym Taduńkiom jechdł szosą Kaliska z Łasku do Patla- 

e W towarzjstwle Waj Żony I Szymona Owczarka, 
właściciaią wogu i jomi- Na środku Ingu, należącego do 
dóbr Łask, zastąpiło im drogą kilku ludzi; s pobiwszy 
Barzęckich zrzucił ich Z Wozn, poczem zagrożiwszy Ta* 
wolwetami, na swoją fdrmanzę drób razem 2 klatkami 
przepakowali, poczem wjechali w las. Dwaj źnó z nich 
zostali na szosie, pilutjąc dotąd, dopóki pokrzywdzeni 
na ciele i kięszeni z,powrotem da Łasku mie odjechali, 
= w asku okaleczónia u poszwankowanych opä- 

Z 


g „następująco osuby ułegły ogólnomn osłabieniu: na uł, 
schodniej 56 dzłewczyna, lat-oksło 16,0d której nio $ 


rom, lat 24, dostabsiinego karczi żołądka. P0-Udziole: - 
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budowę kilku pracowni. Bylyby to gmachy jedno- 
piętrowe o dachach PETRE z 

Dokoła tych budynków ma być założony park 
pabliezny. 

zaa 

a artykuł p.t. „Awy milczycie'J oddano 
pod sąd*=adw. . FEI pa iz 

Za artykuł, cy ©dpuwiedzią na wezwanie 
powyższe, oddano pod sąd adw, przys. Szyfta. 

Za wydrukowanie prak w „Kturyerze po- 
rannym” oddano pod sąd redaktora Kryzego. 

Wszysey trzej sądzeni być mają w Grodnie, 
bo tutejsza. magistratura mogłaby okiwać się strons 
ną. Tak: zdecydowały. sfery. miarodajnó, 

* Zgon. 

Weżoraj zmaria 6 godz. 3-6j zrana % p Ja- 
dwiga Papi, autorka prac historycznych 1 litsrac- 
kich dla dzieci, znana pod pseudonimem Teresy Ja. 
dwigi. 


Telegramy 


Petóraburakiej Ageucyi Telegraficznej, 


m——nNa 


Pełorsburę, 27 czerwoa. Cantralny komitob 
stronnictwa Wolności narodu postanowił zwrócić 
się do ludności ze szczegółowóm - sprawozdaniem, 
przedstawiającem działalności Dumy BS saitide 
i wyjaśniającem znaczenie tego stronnictwa i kie- 
rinek w. Dumie. 


4 Zejście, W L.około godz. 8: wieczorem, gdy ini SNP. j milko- 

strojk w fabrykach. Dziśczastrojkowali.ro- | tramwaj dariy z Maja okOlO g de * ią Minister spraw wownętrznych zawiad0 | 
botnicy w:farbiarni i apreftirze G. Haertiga, w lioz- jebat 0 oi Ce aM PUK al. EKOE ; dzik mitet centralny stronnictwa Wolności narodu, że: 
bie 400. Postawili oni nowo żądania, podniesienia Äkozat - Jedun z kom kosackich zląkł się cz i uda- | stronnictwo t0*może poczyty wat sią ZA istniejące, 
płacy zarobkowej w stosusku.26% do 30%. Admi- | ts5ł%m o wagon tramwajowy, a nastepnie upndł ra- | prawnie i mogąco działać na zaendzie ustawy, 


nigtracya fabryczna-ma dzisiaj: rozpatrzyć =żąda- 
nia. j 
Dziś porzucili pracę robotnicy fabryki Seli- 


kiego—46. 
Paika w obrębie 4-go cyrkułu policyjnego | 
strejkuje w 13. fabrykach 4,360 robotników. 
oya Dzień dzisiejszy był niezwykle upal- 
W: południe termometr wskazywał w cieniu | 
8 Spiekofa dała się We znaki mieszkańcom, | 
Z sądu. Drugi wydział karny, 


u ORGO 
płotrkówskiego, bawiący na kadencji w Łólwi 


„ w dnia 


| 


WCZOTA różpatry = "hig" atniego Sziamy Pan- 
ka, oskarżonogo o rozbijanie klapu Mono dakoi 
] w roku zeszłógo przy ulicy Podünei- 


LA dniu z Sprit 
r. 15. 
ŚRarstny do winy nie przyzneł się, przytóm obja- 
śnił, 
mu dzowio zaś nie,unieli kategorycznie powie 
dzić, 6 kak Paska Konp n: i aja 3 T t nawet : 
1 16 rzy twierdza, a sklepu 
HMSO da Panek był w mieszkaniu ojca Bwego pod” 
Nr. > przy > zag A ky PEC 
ToKUTALOT Z r © ; roZEOZ0e 
nych u Aodiaóga, twierdził, ke świadkowie* 
przed sądem zeznają. nieszczerze w obawie zemsty 1 dla 
tego zk o ukaranie TInnogo- 3 s 
Pad 0 długiej naradzie ogłosił wyrok, skazujący 
-Szlamę Panka pa-8-miesięcy Więzienia. 
— Furmani, wywożący towary ze słaćył Łódź-ka- 
liska, stale he prześladowani pnmon Bolesiawa Łysa- 
kowskiego i a Piotrzakn, którzy kradli-z wozów- 
towary, 8 jeżeli furman stawił-opór, psuli mu towar no- 


Formani, bawie przed zemstą rzezimteszków, 
milczeli. Dula 18: stęczuła r b. 6 godzinie 14 przed 
łudnióm, na ulicy Honstaniynowskioj około domu 
. 150, napadji rzezimiestkowie na wóz z mąka, ra 


nili nożem robotnika Stanisława Szymiaka, widząc je- 


miski nna a AA Aa 


. 


nadjeżdżujące furmanki, zbiegli, nic z wozu nie 
zabrówszy. Po upływie pół godziny, na stacyi Łódż- 
kaliska na furmans_ Salamo Krakowskiego, któ- 
rego nożem zranit w ramię Łysnkowski. Na krzyk na- 
padniętego zbiegli się furmani i robotnicy i ehcieli na 
napastn: wykonać sBamosąd. Łysakowski i Pietrzak, 
Wiata grożące im niebezpi wo, poczęli uciekać, 


lecz pod mostem kolejowym zostali Zatrzymani przez 
paha ktòrzy Eea ich do cyrkułu. © 

._ Oskarżeni przyznał sję do winy, nadmienisjąc przy- 
tem, że byli pijani | nie wiedzieli co robią. 

Sąd skazał 2: lstnięgo Bolesława Łysykowskiego na: 
pozbawienie-praw i 3 latą rot areszianckich, a 23-letnie-- 
go Marcina Pietrznka na pozbawienie praw i 2 lata rot 
aresztanckich. 

— Dnia 29-go paździeżniką r. z Franciszek Andrze- 
jewski, spotkawszy W Zgierzu Konstantego Tuszyńskie- 
go, pohaat go re] zuch, wskatek czego zyń- 

a godzin zmarę. ą 

PORE JIA karźony p zabójstwo, do winy uta 
pogron się, gdyż będąc pijanym, został napadnięty przez 

usay skiego, który ranił go w rękę, on Zaś broniąc się, | 


pe 2 gon e 

_ Zawezwąni świadkowie zeżnali, że Konstanty Tu- 
izybśkł stał z nimi na ulicy; podczas Tózmowy podszedł 
do nich Andrzejewski, przywitał stę ze wszysikimi i 
bez żadnego powodu ze strony Tuszyńskiego, pełinął go 


ia 


| 


gera, w liczbie 45; Schwejkerta—560 i Przeździec- j2 


*zemsz kozakiem, Rozgniewany kozak schwycił za kars- 
bind chciał, strzelić G HEIER „ Zamilar ten udare- 
m *kożncy, Maszynista: z. przernżenia uległ takie- 
parowca zał rożnie tramw. rilet 
o 8 em Czego jow 

'był przez kiłkanaście minut. po ? 


OFIARY. 


Na ofidry-pogromustw Białymstoku, 
Robotnik, jako karą „za nłotakinyna odchodz enie ślę 
z towarzyszumi pracy, 3 TD. 


KRÓLESTWA. 
Płock. W środę 27 b. m., w kościele kato- 


„drałnym odbyło się po raz pierwszy po wielu- la- 
"tach nabożeństwo żałobne za spokój duszy Wła- 


w Raodetola 8 rato-dnia tego nie wychodził z dc- | dysława Hermana, króla polskiego, którego zwło- 


ki spoczywają w podziemiach katedry płockiej, 
Wiooławek. Do sklepii Szterna weszło kil- 

ku bandytów, domagając się datków. Pan Sz, 

widząc przed sobą zwykłych zbirów, zrobił alarm 

, i zatrzymał jednego z nich, odebrawszy mu re- 
wolwer. brzechodzący patwol aresztował win- 
nego. 


do wszystkieh ozłonków Rady 


jaką przedstawiło naczetnikowi miasta. W tym 
duchu minister udzielil wskazówek ;gubernatorom 
sraon paa ngiro aa 
co: do: tego. wy: iej wądpiłwość. ; 
Petersburg, 27 czerwca, Członkowie Rady 
mj a 
i 6 centrum i w tym celitśro l 
wydrukowany w. 
pismach: program, zapraszając do udziału w nowym 


| klubie politycznym Zabrań było-kilka, nikt tje-. 


dauk amv uświwiczył detychozag chęci przystąpie-| 


„nia do stronnictwa. 


— W magistracie tutejszym odbędą się wy- ! 


, bory na jednego z radnych na miejsce p, Szwar- 
cenzera, -który otrzymał dymisyę, , 
— W synagodze podczas nabożeństwa ża 


| poległych w Białymstoku wynikł popłoch, wy- 


wołany omdleniem jednej 2 uczestniczek. Na 
szezęście odbyło się bez wypadku; wybito jednak 
wiele szyb i połamano ławki przy gremiałnem 
opuszczaniu miejsc. 

— W tych dniach kilkanaście osób ze sfer 
inteligentniejszych opuściło Włocławek, udając 
się do Ameryki, 

Wakującą posada lekarza. W m. Ostroweu, 
w gub, lomżyńskiej wakuje posąda lekarza miej- 
skiego z płacą 3,000 rb, rocznie. 

Zainteresowani bliższych szczegółów zasię- 


| gnąć mogą w Łomży u p. Komornickiego. 


Z WARSZAWY. 


* Szkola sztuk pięknych, 

Kurator warszawskiej szkoły sztuk pięknych, 
M. lr. Zamoyski, oraz komitet tej szkoły, wobec 
wielkiej liczby uczniów, zwrócił się do zarządu 
miejskiego z wnioskiem o bezpłatne udzielenie 


- 60,000 metr. kw. z gruntów miejskich nad brze- 


giom Wisły, począwszy od Tamki do nowo wzno- 
szónego mostu trzeciego. 


do 
„nak niedzielny. 


P - 27 i 
worin weko Ta EET PAR s 
skiej ustal, chwilą, gdy przysnano im odpoczy- 


P s27 ozerwea, Doniesienia /dzien-| 
ników o delegowaniu do Biniegostoku, w spra- 
wie pogromu, prokuratora Kamyszyńskięgo-i 0: 
ustanowieniu rewizyi senatozskiej, są bozzasadne./ 

Petersburg, 27 czorwoa. Pariamontarna frak- 
cya pokojowego odrodzenia Rosyi, w której s 
weszli Heyden, Stachowicz, Wolkoński, Slcwoz- 
cow, Wasiljew i Sewaztjanow, rozważała własny 
program rolny, który uznaje przymmasowy wykup, 
ziem prywatnych: na zasadach sprawiedliwej oce- 
ny, opartej na dochodowości daneg i ï 
włożonego w melioracye nakladu. Ziemia odda- 
„wana będzie ma własność osobistą lub gromadzką. 
Specyalne prawa określi możność lązzenia kilku 
działów ziemi w jednyeh rękach. W skład miej-; 
scowych: komisji urządzeń ziemskich wej dą, oprósz: 
obywateli i włościan, przedstawiciele -wiadzy. 

Petersburg, 27 czewwca. Odbyło się zebra- 
nie orgamizacyjne frakcyi musulmańskiej w par- 


| lamencie, która sympatyzuje z frakoją Swobody 


| 


ludu, lecz jest bardziej „lewa w sprawach BA- 
morządu na kresach państwa,  Irakcgą powstaje, 
przeciw uuarodowieniu ziemi, dąży do Toastrzy- 
gnięcia kwestyi rolnej z ustanowieniegy własności, 
gromadzkiel, równouprawnienia kobi. z ograni- 
czeniami, wymaganomi przez rygdBl. TAderemi 
frankcyi: jest Topezibaszow. 

Petersburg, 27 czerwca. Dziś odbyło +Bię osta- 
tnie przed wakacyami zebranie przygołowawcze 
do zwołania wszechrosy skiego soboru corkiewne- 
go. Rozważano kwostyą oberprokurałora synodu 
i oświadczono się za utrzymaniem tego stanowi- 
aka nawet po utworzeniu patryargkatu., Obowiąz- 
kiem oberprokuratora dzie 


cerkwi wobec instytocyi pańywowych, reprezon- 
tować wlądzę rządową w łodzie, aś iowagm i 
bronić praw państwowych Kuomisye wznowi pra- 


ce przedwstępne we wakeśniu. | 
PBotorabarg, 27 czerwea. Przedindono stan 


Na tem miejscu komitet szkoły projektuje : ochrony wzmoonignaj w Berdyczowie i powiecie, 


onie; interesów, ~- 


a 


MudyczoWskim, Taganrogu, Nizszyim- NowOgrodzie, 
sormówię i w okręgu fabrycznym tej nazwy, na 
linii kolei mikołajewskiej, w granicach gubernii 
maszonowogrodzkiej oraz w Homlu i powiecie ho- 
melskim. 

Petersburg, 27 czerwca. Pomiędzy rządami 
rosyjskim a japońskim, zgodnie z traktatem ports- 
meckim, prowadzone są obecnie: rokowania 0 pra- 
wo połowu ryb u hczegów Sachalinu. 

Płock, 27 czerwea. Strejk piekarzy ukoń- 
czyl się. Żądania niektóre uwzgłędniono. -Obe- 
cmo zastrejkowali robotnicy fabryki Sarny. 

Barowak 27 czerwca. Ohomiakow, który 
uciekł ze szpitala więziennego w Moskwie, zórga- 
nzował bandę i dokonał kilku rozbojów w gu- 
bernii kałuskiej. Spotkany przez strażników we 
wsi Paninoj, stoczył z nimi utarczkę, w której 
padi śmiertelnie raniony strzałem z rewolweru. 

Tyflis, 27 czerwca. 4 rozporządzenia general- 
guberastora, na właściciela domu Cilesani, skąd 
rzucona była bomba na księcia Amilachwari, na- 
leżoao karę 3,000 Tub, d 

Pismo «Kawkaz» donosi, że strejk w Poti 
wyraził się przerwaniem wszelkiej pracy, zamknię- 
ciem sklepów i,wywieszeniem kitku czarnych cho- 
mewj. Zaburzeń żadnych nie było. 

Poliemajster nie depuścił do zebrania się mi- 
lyngu, na którym miano postanowić wszczęcie 
siaruń o pochowanie zwłok Midiniszwili, straco- 
nego tegoż dnia, Obecnie miasto powróciło do 
normalnego stanu. : 

Yuta, 27 czerwca, W Epifaniu żwolano nad- 
zwyczajne zebranie ziemskie celem rozważenia 
srodków, zdążających do powstrzymania zaburzeń 
rolngch w powiecie. 

Batum, 27-g0 czerwca. Komunikat urzędowy. 
W neey dnia 28-g0 czerwca zaczęło się wrzenie 
w irugiej. kompanii miejscowej artyłeryi wałowej. 
zażadano dymigyi feldfebla za zie obchodzenie 
się 4 żołnierzami, zgłoszono skargi na zbyt tięż: 
kę slażbę i nieotrzymanie niektórych < należnych 
rzeczj ze składów intendemtury, oraz wniesiono 
wieje innych pretensyi. Perswazye wladzy nie do- 
prowgdzity do żadnego wyniku. Nadszedł pluton 
korsków «<płastunow>, ażeby przeszkodzić artyle- 
rzystom zaopatrzeniu się w broń i zawładnięciu 
działgmi. Wówczas kompania zbuntowana rozeszła 
się rrtntotech=n=yzotlii em iriti irodai 
klórsy pobiegli do innych kompanii z dwiema 0- 
połami prywatnemi.  Rozpuszczóno wieść, że ko- 
zady rozstrzeliwają. artylerzystów drugiej kompa- 
ui. Prowokacya miała powodzenie. O godz. 10-ej 
srant. wrzenie ogarnęło kompanię piątą i szóstą, 
» następnie Kompanie saperską i minierską. Kom- 
pawiesczwarta, stojąca obok zbuntowanych oddzia- 
10%, pozostała wierną obowiązkom służby. Zbun- 
<waugch otoczyły wojska w ciągu nocy. Rano 
zbumiowane oddziały wyraziły żal za swój postę- 
pek g przystąpiły do zwykłych zajęć. Niektórzy 
ż że broni nie zwrócili, lecz do, starcia zbroj- 
nego nie doszło. Wrzenie obecnie ucicha, 

i Bern, 27 czerwca. Rada narodowa zgodziła 
się ma przystąpienie Szwajcarył do konwenoyi 
W Eprawic Cikrh. 

londyn, 27 czerwca. Jak donosi dziennik 
lemdgński «Tribuna», król odłożył w tygodniu bje- 
żęcym zwykłą tygodniową audyencyę z piątku 
wierzotem na czwartek wieczorem, aby dać: moż- 
puść przybycia na audyencyę głównemu rabinowi 
Wwadyśskiemu, Adlerowi, oraz wybitnym przedsta- 
«isielom towarzystwa żydowskiego. 

bądyn, 27 czerwca, W izbie gmin zapyta- 

ne Greya; czy zwrócono uwagę na napływające 
< Bosyi prośby, aby powstrzymano się od odwie- 
dzin przez flotę angielską portów rosyjskich, al- 
rowie m odwiedziny te będą przyjęte za rodzaj 
mer ink EJ rosyjskiemu ruchowi kon- 
sfrytuvyjnemu 
zysGrey ma zamiar zbadać, czy istotnie -ta- 


| 


pólno. Ca- 
) Wraz z lecze- 
5 rb. dzieanie.. Porady 


w ambulatoryum kop. 50, Lekarze 
_ med. 
: Keawe 


ROZWOJ. — Owwartek, dnin 28 ozerwóa 12406 r. 


| 
| 
| 
| 
| 


| 


Ostrzeżenie. 


Dwa weksle in blanco na rb. 100 
-+i rb. 200, sumarycznie na rb. 300, ; 
bez wystawy zażyrowane przez W-go 
Władysława Żychlińskiego, zaginęły. 
Ostrzega się osoby trzecie przed na- 
bywaniem takowych pod grozą od- 
powiedzialności sądowej. 966-1 
hco Kupić dubaltówkę do polowania 
leposzówkę 14. 
w adm. „Rozwojau* pod „dubsłtówkas, 


kie Zdania istnieją w łonie rosyjskich partyi 
konstytucyjnych? 

Czy nie nastąpiło dotychczas postanowienie 
rządu, dotyczące odroczenia wysłania floty? 


Grey odpowiedział, że wyprawie floty an- ' Š; 
gielskiej na wody rosyjskie, o czem przed pe- : pi 


wnym cząsem nastąpiło porozumienie, w żadnym 
razie nie można przypisywać wpływu na sprawy 
wewnętrzne Rosyi. Podobne wyprawy były za- 
wsze uważane Za prosty akt grzeczności w sto- 
suńku do kraju, którego flota nawiedzała. 


DZIENNE. 


Petersburg, 28 czerwca. Ukazem Najwyższym 
dyrektorowi departamentu policji rozkazano Za- 
siadać w senacie, Na jego miejsce mianowano 
towarzysza prokuratora petersburskiej izby sądo- 
wej 'Truzenicza, 

Peiersburg, 28 czerwca. Wobes poważnych 
rozruchów w Czernichowie ogłoszono tam stan 
wojenny. 3 

Petersburg, 28 czerwca. Czwarty oddział 
Dumy państwowej uznał za prawidłowy tylko wy- 
bór posła gub. tambowskiej Okuniewa, O nie- 
prawidłowych działaniach miejscowego general-gu- 
bernatora i marszałka szlachty będzie zrobione 
zapytanie w imieniu Dumy. 

Petersburg, 29 czerwca. Wydawnictwo ga- 
zet „Goółos' i „Trndowaja Rosya” zawieszone. Re- 
dakcye nie widzą możności prowadzenia dalej wy- 
M przy istniejących dłą prasy warun- 
kach. 

Kronsztadt, 28 czerwca. Do jednego z war- 
sztatów budowy parostatków ministeryum mary- 
narki, w porze roboczej zgłosiło się kilku nie- 
znajomych, uzbrojonych w noże; rozkazali oni 
rzemieślnikom podnieść ręce do góry, poczem, zra* 
bowawszy kilka. rur miedzianych, zbiegli. 

Libawa, 28 czerwca. Na nowym cmentarzu 
luterańskim znaleziono zabitego włoscłanina Ja- 
kóba Spreg. Przypuszczają zemstę ze strony: re- 
wolucyonistów. 

eszki, 28 czerwca. Sąd okręgowy rozpa- 
trzył pierwszą sprawę agrarną. Trzech skazano 
na zamknięcie w rotach areszianekich przez rok 
jeden, trzech na ośmiomiesięczne więzienie. 

flis, 28 czerwca. Deputowani duchowień- 
Stww="rosyjsoNtCZU" M Za y JUAN 


li do synodu petycyę, z prośbą o utworzenie | 


dla kraju zakaukaskiego arcybiskupstwa dla pa- 
rafii rosyjskich. 

Batum, 25 czerwea. . Przyjechał 
artyleryt i przysłano dwa bataliony, 


STAN WOJENNY 


w gpib. piotrkowskiej. 


p 1 


XVII. 


(Dalszy «ciąg—patrz M 143). 

Piekarski i Nowak z gm. Gorzkowice—po 3 
mies. więz. i pod sąd, za Żądanie usunięcia patro-, 
lu z gminy. Antoni Trąbczyński 7 «m. Chojny i 
Józef Kokosz z gm. Gwabica — po . mies. więz,, 
zą proklamacye. Wojciech Dabrowski z Łodzi— 
3 mies. więz., za 01 egz, proklam. i 14 egz <Ro- 
botnika». Jan Millor 4 Radogoszcza—2 mies. więz., 
za rewolwer. Józef Tylner z Radogoszcza—5 tyg., 
za proklamacye. Ignacy Kelner i Konstanty Kel- 
mer, austr.. poddani—po 3 mies więz. i wysiedlenie 
z kraju, za nieleg. wyd. Ferdynand Rozenkrano 
z Łodzi=5 tyg., za proklamacye. Franciszek Wró- 
bel, Jakób Mamelok, Antoni Redlich i Antoni 
Swierzy z Częstochowy — po 3 mies, więż. i pod 
sąd, za nielegalne wydania. Edward Kielm i Emil 
Gofszmajder z Łodzi—po D tyg., za broszuty, 

Z dnia 3 kwietnia. Antoni Rudziński z gm, 


tu naczelnik 


b 


G-klasowa pensya 


Rutynowany koropetytor 
dye i- na kt om 

mne. Oferty po . 

Oferty proszę złoż nistrócył pa oju. 


1657—1 


TEOFILI SCHMIDT 
ulica Pasaż Meyera 10. 
Lekeye wakacyjne dla trze i 
łów klasy wstępnej i dla klasy pierwszej 
rozpoczną się w dnia 2 lipca 
Zapis nowych nmczenie odbywa się 
codzionnia od 10:ej do 12 rano, 


la 


K. składać w admi- 


X 144 


sT p- 


Józet Katm 
opatrzony św. Sakramentami po króżkich lecz cięż= 
A kich waka zasnął w Bogu, d. 27 b. 
$ przeżywszy lat Bi. - 

z Pogrążeni W Ara SO żona i dziacł 
*| zapraszają przyjaciół 1 znajomych na wyprowa= 
» dzenie zwłok d. 29 b. m. w piątek o g. Gej po 
Q południu, przy 01, Nawrot ur. 3, na sts- 
A ro-katoticki oraz na nabożeństwo żałobne, odbyć 
j sig mające w czwartek 5 lipca o godz. 8% TEDO 
w keśćciole św. Krzyża, 968 


b. m. 


zy 


Golesze — 2 tyg., aa pistolet. Kazimierz Rawieki 
i Leon Szed z Łodzi—to, eo siedzieli, za sprzedaź 
gazet. Jan Weltmah, gm. Młochów, pow. błoński 
—3 mies. więz. i pod sąd, za żądanie zamknięcia 
sklepów w Sosnowcu. Michal Gutman z Będzina 
—2 rubli i Moszek Erlich z Będzina — 5 rubli, 
za niezameid. o przybyłych ma nocleg: Karol Ziol- 
kowski, gm. Mierzwin, pow. andrzejowski—ó6 tyg. 
za noszenie dynamitu. Gustaw Szylier i Karol Ha- 
la z Radogoszcza, Piotr Bekierysz i Teodor Adam= 
ski z Łodzi, Wilhelm Grunwald z gm. Nowosolna 
—opo 1 m. więz., za: manifestacye na ulicy. Hersz 
Fajner, gm. Choteń, pow. pińezowski—2 tyg, za 
patrony. Jan Oparaga i Paweł Zawadki z gm. 
Brzezowica—po 5 rubli, za broń. Stanisław Szy= 
mankiewicz z gm. Sonek, pow. miechowski i Bo- 
desław Orzechowski, gm. Piaska, pow. włocławski 
—po 5 tyg., za proklamacye. Szmułl Auner z gm, 
Działoszyn — 5 tyg; ża proklamacye. Abram Ro= 
łensztein z Łodzi—3 mies. więz., za nieleg. wyd, 
(d. ©. n.). 
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jest dobrze rozwinięte, dobrze odżywiane 4 dlatego też 
wesołe, siłą -+ zdrowiem 8 ecko. da 


w stanie sama karmie dziecko, może przyczynić sią da 
| gomysinego jego Fozwoju. J gy 
z W tym celu można polecić, zamiast wąpiiwej war- 
j tości mleka krowiego, Ouan it ka ezko mleczną 
Nestls'e, dawno, wypróbowany proszak mleczny z najle= 
pszego szwajcarskiego mleka, Z hm? Ery r 
cukru i sproszkowanego pszennego Suchara. krótkim 
czasie matka znajdzie zadowojenie, widząc swe dziecka 
„dobrze rozwijające sią. i _.860—1 


Zatwierdzone przez  Ministeryum Skarbu dzienne 
i wieczorne męskie i żeńskie prywatne półroczna 
kursy bnehalteryjne . 
E MARKRTINMBANDA w. Łodzi. 
Ogłoszenie. 


W Ponieizisłek duia 2-go lipca r. b. o gódzinia 7 4 pół 
| wieczorem w lokalu Kursów, przy ulicy Widzewskiej 
-XÆ 61 odbędzie sią i 


zamknięcia roku szkolnego, na który najuprzejmiej Za- 
Pa Rodziców oraz osoby szkołą się. interesujące: 
ROGRAM: 1) słówku wstępne zarządzającego kursami; 
2) odczyt prof. prawa adwokata przys. p. Aloksandrą 
Mogtlniekiego na temat: „Znaczenie prawa w życiu Spo- 
łecznem'*; 3) rozdawanie patentów 1 świadasctw. 
Zarządzający Kursami t 
E. MARTINBAND. 


Odpowiedzi Redakoyi. 
Panu Stanicfawowi Osimowskiemu. Mo. 
żemy Panu udzielić tyłko tej rady: z podobnem pyta- 
niem najwłaściwiej będzie zwrócić sią do fryzgerń. 


Posiadając doskonale 


enk francuski, 


żeńska 


oddzia- 


JĄ poszukuję lekcyl. Wiadomość w Admi- 
SOTRA nistracyi „Rozwoju“. i 959—3—1 
Z powoda choroby do sprzedania f 
szukaje kon- k glus 
zeae | magazyn kapeluszy 


w Libawie, wyrobiony 1 pewny, egzystuja 
1543-3.-1 lat alad. bola. Targowa ne. 6, „War- 


szawski Mag a 


IE 144 | | , | ROZWOJ. — Czwartek, dnit 28 czerwca 1900 r. $. 


6 pa" że Z niem 2-goa lipca r. b. rozpocznie układanie kabli na pieżodtzoni 
Konstaniynowskiaj. Zawadzkiej Gogielnianej, Zielonej, i Benedykta ` 
oraz ulio, je przecinających. 


Mlekirownia zwraca się zatem do osób, 


maie zamiar: przyłączenia się ta tej przest 


do sieci i o ile-<to przyłączenie ma być wykonane przez Hlektrownię Wee mima C= 
"mar we zaj, — zglosić sio do biura Mlektrowii, ul, Fiotrkowska-nr. 150, przed 
czyartkiem dn. 5-g0 lipca- r. b. 


Wahec nieskończenia rokót na ulicy Piotrkowskiej, da tegoż dnia przyjmować będzie- 
my rówadłeż zgłaszania się o bozpłatna połączenia z Siecią ma uliey Piotrkowskiej od 


Krótkiej do Nowego Rynku po prawej steenie, 


W dalszym ciągu kable projektowane są na ulicach: Poludniowej, Dzielnej, Królkiejykn- 
drzeja, Przejazd, Rozwadowskiej, Nawrot, Anny, Karola, Widzewskiej, Mikolajówskićj, Wschodniej, 
| Nowomieji oj i przyległych. 

| Wobec tego, że zaczniemy dostarczać prąd j juz w listopadzie r. h., prosimy o zgłaszanie stę 
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38—4 razy większa -siła toczenia + około 3 razy dłuższa wytrwałość. 


ZAKLADY KARBOGRUNDOWE „Ces. Król, Uprzew. Austr. Laenderhanku w Wiedniu 
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36-430. | | 
Dyrekcya Towarwystwa Kredytowe | 
<< „miasta Ładzi | 

podaje do powszechnej wiadomości, że z powodu braku licyfantów, pler- 


wszą licytacja nieruchomości pod ur. 876b w m. Łodzi przy ulicy Kątnej 
połeżonej, obciążonej pożyczką Towarzystwa w sumie rb. 6,200 do skutku | 


niedoszła, 

Wobec.tego Dyrekcya, na zasadzie $ 96, Ustawy Towarzystwa, Wy- ! 
znacza drugi ostateczny termin do powtórnej lieytacyi wzmiankowanej nio- | 
ruchomości na dzień (17) 30 lipca 1908 roku, o godzinie 11 z rana, w | 
kancelaryi hypotecznej w m. Łodzi, w domu pod ur. 427 przy ulicy Śre- | 
dniej. przed> notaryuszem Józafem. Żyźniewskim. | 

Przystępujący do sprzedaży obowiazany złożyć do rąk notaryusza | 
vadium w ilości rb. 1,240. | 

Licytacya rozpocznie się od sumy nienmorzonej części pożycztti 
weiłości rubli 6,200, z dołączeniem skych tów i kar 
w 'iłości IV. TTO hup: To 1 Z UJU 1 i I YJ” | 
nych, wzmiankowanych w $ 79 Ustawy Towarzystwa. | 

Warunki licęytacyjue, tyczące się nieruchomości wystawionej na:sprze- 
daż, «dołączona są do akt hypotecznych tejże nieruehomości i takowe mo- 
gą być przeglądane w Wydziale Hypotecznym, jak również i w Dyrekcji 
Fowarzystwa. 


| - Łódź, dma- (40) 28; czerwea 1906: r. 958 
3654390. 
Dyrekcya Towarzystwa Kredytowego 

miasta Łodzi 
podaje do powszechnej wiagomości, że z powodu braku licytantów, pier- 
wsza licytacya nieruchomości pod nr. 715 w m. Łodzi przy ul. Piotrkow- 
skiej. położonej, obciążonej poika Towarzystwa w sumie rb. 13,400, do 
skutku niedoszła, | 
Wobec tego Dyrekcya, na zasadzie $ 96 Ustawy Towarzystwa, wy- 


znacza drugi ostateczny termin do powtórnej licytacyi wzmiankowanej nie- |- 


ruchomości,na. (17) 30 lipca 1906 r., o godzinie 11 z rana, w kancelaryi 
Mypożecznej w m, Łodzi, w domu pod nr. 427 przy ulicy Średniej, przed 
notarguszem Władysławem Jonszerem. 

Przystępujący do sprzedaży obowiązany złożyć do rąk notaryusza 
sry w ilości rb. 2680. 
„.. Licytacya rozpocznie się od sumy nieumorzonej części pożyczki w ilo- 
ści rb, 12239 kop. 67, z dołączeniem narosłych zaległości, eih i kar 
w iłości rb. 1,725 kop. 68 i z obowiązkiem spelnienia warunków licyta- 
cyjnych, wzmiankowanych w $ 79 Ustawy Towarzystwa. 

Warunki licytacyjne, tyczące się nieruchomości wystawionej na sprze- 
daż, dołączone są do akt hypotecznyci tejże nieruchomości i takowe mo- 
S byc kocią w Wydziale Hypotecznym, jak również i w Dyrekogi 


ódź, dmia (10) 23 czerwca 1906 r. 
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kólka, cylindry, fasony, pilniki, kamienie, płótno, papier, taśmę, 
jak również w ziarnie i proszku. 
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